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Zaliczenie na trzy micsiące złotych dziesięć 


miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dzicsięć. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gicszkowskiego. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 25 Lipca. — 

We wsi Bobrownikach obwodzie wieluń- 
skim guberoń kaliskiej dnia 5 b. m. żona 
włościanina Mikołaja Rogali , mająca let 40, 
porodziła 5ro dziatek, z których było 2 sys 
nów a 3 córki, te ostatnie urodziły się Ży- 
we i nadano im imiona Ewy, lecz w kilka 
godzin pomarły, matka zaś tychże jest dosyć 
zdrową. 
— Ze Lwowa. — 

Znakomity literat i autør historyi prawo- 
dawstw sławiańskich i wielu innych w całej 
sławiańszczyznie znanych i cenionych pism 
P. Wacław Alexander Maciejowski, przybył 
z Warszawy do naszego miasta, gdzie kilka 
tygodni bawić zamyśla, dlə zajęcia się zbie- 
raniem materyałów do dzieła o literaturze, 
nad którem obecni pracuje. 

Dnia 20 b. m. czterem złoczyńcom , mia. 
nowicie dwom chrześcianom a dwom Żydom 
przeczytano publicznie „Wyrok śmierci. Zbro- 
dniarze ci zamordowali w roku 1839 w nb» 
wndzie Zołkiewskim niedaleko Mostów całą 
fmnilię żydowską. M racenie ich dnia 23 b. 
m. nastąpiło. Zbiegowisko ludzi było nad. 
Zwyczajne, Osądzeni słuchali z determina- 
cyą, wyroku skazującego ich dla zadość u- 


czynienia prawu na śmierć, na którą przez 
dopuszczenie się szkaradnćj zbrodni zasłu- 
Żyli. 

— Paryż 15 Lipca — - 

Xiąże i xiężna Nemours nie długo bawić 
będą w Londynie i mają wrócić do Paryża 
na uroczystości lipcowe. 

Z Prades piszą 8 lipca: »Ciągle jeszcze 
przechodzą karliści na ziemię francuzką i o- 
czeknjemy jeszcze kilku tysięcy. Dziś przy- 
była dywizya brygadyera Polo, sżwagra Ca- 
brery. Słychać, że Los Eroles, który chciał 
jeszcze dotrzymywać placu, ciśniony przez 
wnjsko królowej, został także zmuszony przejść 
do Francji. Co mówiono o planie Balmasady 
schwytania królowej rejentki i Donny Ize- 
belli, to jest zupełnie prawdziwe. Zapewnia- 
ją, że królowe tylko o kwandrans drogi ubiegły 
tego dowódzcę. 

— Tułon 11 Lipca. — 


Wyprawa doś. Heleny opuściła nasz port. 
Flota admirała Rosamel jeszcze tu stoi na 
kotwicy, mówią nawet, że nia tak prędko o- 
puści nasz port; albowiem ostatnie wiadomo: 
ści z Tunis, Tanger i t. d. SĄ zadowalsją- 
ce. — Ciągle jeszcze mówią, że wysłane zo- 
staną do Algieru znaczne posiłki, Magazyay 
wojenne otrzymały, zawiadomienie, že z Pa- 
ryża, Strasbuga i wielu innych punktów znai- 
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dują się w drodze do Tulonu wielkie zapasy 
rozmaitych potrzeb wojennych. -- Depesza to- 
legraficzna udzieliła prefektowi marynarki 
rozkaz wysłania natychmiast jednego paropływu 
za fregata Belle Poule. ; 


— Londyn 11 Lipca. — 
"" Względem prżedłožyć się mającego par- 
łamentowi bilu, mówi Times: »Jestto przed- 
miot o którym nie wiele potrzeba mówić, i 
względem którego delikatność i takt wyma: 
goją aby nic więcćj o nim nie mówić, prócz 
tego co jest koniecznie potrzebnem. Dość 
jest przyznać, że nadchodzący wypadek po- 
trzebnemi czyni podobne przygotowania dla 
powszechnćj spokojności i bezpieczeństwa, 
Że przez wybór jednego rejenta, w osobie 
xięcia Alberta, przeciw któremu żaden pra- 
wy Anglik i żaden rozsądny człowiek nie ma 
nie do zarzucenia, uniknie się wszelkiego 
winięszania się nieporozumień stronniczych i 
że J. Mość cieszyć się musi widząc że 
sposób zabezpieczenia się na podobny przy- 
padek, zgadzając się z jej własnemi uczu- 
ciami i zdaniem, zarazem najlepiej zdolny 
jest dobru i godności korony odpowiedzieć. 

W pałacu Buckingham przygotowano wspa: 
niałoe pokoje na przyjęcie Xięcia i xiężnej 
Nemours a w Grillens Hotel najeto pokoje 
dla orszakn xięstwa, który nie będzie mógł 
pomieścić się w pałacu. 

Kamień służący za podstawę wspaniałój 
kolanny granitowej, która na placu Trafal. 
gar w Londynie postawioną będzie na cześć 
Nelsona, już jest w robocie i ma 140 stóp 
szościennych. Założenie kamienia węgielne- 
go, odbędzie się w dniu 1 sierpnia, jako ro- 
cznicy zwycięstwa Nelsona pod Abukir. 

gPolicya w Birmingham odkryła fabrykan- 
tów fałszywych papierów bankowych; wyra- 
biał je niejaki Brodnock, z professyi szty- 
charz, sle od kilku lat zostający na posadzie 
rządowćj przy akcyzie. Pm 

W Edymhurgu czynią wielkie przygoto- 
wania do położenia węgielnego kamienia po- 
monika dla Walterskota, które ma mieć miej- 
sce w d. 15 sierpnia jako rocznicy urodzin 
tego znakomitego pisarza. | 

Podług Globe, nie jest jeszcze postano- 


wionćm, gdzie królowa odbędzie słabość, czy , 


w Claremont, Windsor czy w Buckinghala. 


— Dnia 15 Lipca. — 
Wczoraj po południa” przybyli do Lon- 
dynu, xiążę i xiężna Nemours. Marszałek 
dworu pułkownik Cavendich wyjechał w po- 


wozie dworskim na przeciw JJ, KK. WW. 
a przy wejściu do pałacu Buckingham xięs- 
two Ichmość przyjmowani byli przez wyzna” 
czonych na ten cel urzędników dworskich. 
O 7 godzinie dostojni goście w towarzystwie 
xięcia Alberta odwiedzili xiężnę Kent, a wio = 
czorem obiadowali u królowej. Słychać że 
Jój K. Mość z xięciem Albertem i xięstwem 
Nemonrs udadzą się jutro na parę dni do 
W indsor. 

Syn Elieronima Bonaparte, przybył tu w 
sobotę z Ostende. 

— Alezandrya 19 Czerwca. — 

Powstanie w Syryi coraz bardzićj się roz» 
Szerza 1 wszystkie użyte dotąd przez rząd o- 
gipski środki przytlumienia go pozostały beza 
skutecznemi. Wszyscy górale od Gaza aż do 
Ilałeb są wzburzeni. Beirut i Tripoli ści: 
Snięte są przez powstańców, a nawet podług 
pogłoski nie pewnój jednak, już te miasta 
miały być zajętemi a Soliman pasza dostal 
się do niewoli. Mehmed Ali wprawdzie uaj- 
silniej zaprzecza wszystkim tym pogłoskom 
i głosi że tylko Maronici powstali, a ci poa 
siadają tylko 4000 sztuk broni, Druzowie i 
Napluzowie mają być gotowemi przeciw nim 
pomaszerować, a Soliman pasza ma się znaje 
dować z pięciu pułkami piechoty, i pułkiem 
jazdy między Saidą i bBeirutenm. Mimo to 
widać z przygotowań, jakie Mehmed Ali czy» 
ni dla przytłumienia powstania, Że uważa 
tę sprawę za bardzo ważną, imniemają na- 
wet, że w tem a nie w usunięciu Chozrewa 
paczy, polega powód teraźniejszych jego pro- 
pozycyi do zawarcia pokoju z portą. Dwa 
okręty liniowe i pietnaście fregat, otrzymało 
rozkaz udania się z 12,000 lądowego wojska, 
ku brzegom syryjskim. Wielu powątpiewa 
czy nawet z temi środkami uda się vice kro. 
lowi przytłumić powstanie, które tym razem 
daleko więcćj rozszerzyło się i bardzićj zda- 
je się być zaciętem niż kiedykolwiek, miesz- 
kańcy bowiem prowincyi, w których to poe 
ruszenie początek wzięło, zbyt zniechęceni 
byli uciskiem władzy egipskićj. Istotnie ra- 
porta o stanie tamtejszych prowincyi, są tak 
okropne, że powstanie to nie powinuo niko- 
go zadziwiać. 

| Zar 


Rozmaitości. 


Proces pani Laffarge, 
W dniu 9 b. m. rozpoczęly się w sądzie 
policyi poprawczćj “w Brives, rozprawy pro: 
cessu pani Lalfarge, oskarzonćj o kradzież 


dyamentów znakomitój wartości, Natiok cie: 
kawych był nadzwyczajny. Pan Bach ad- 
wokat pani Laffarge podał wniosek aby od- 
roczono tę Sprawę do czasu rozstrzygnienia 
processu p. Lafiarge o mniemane zabójstwo 
jej meta, ponieważ słusznćm zdaje się, żeby 
ważniejsza sprawa pierwej zawyrokowaną 
była, W czasie gdy pan Bach mówił, po» 
wstała taka wrzawa, Że policya nie mogła 
przywrócić spokojności. Tłum wyłamał drzwi 
i cisnął się do sali, musiano sprowadzić żoł. 
nierzy, którzy po długim oporze zaledwie 
przywrócili pórządek. Pan Lachand, drugi 
adwokat pani Laffarge oświadczył, że niepo- 
dobna było w tak krótkim czasie sprowadzić 
potrzebnych świadków na uniewinnienie o- 
skarżonćj. Przeciwnie pan Corali, adwokat 
hrabiny Leotaud obstawał przy jak najpręd- 
szem rozstrzygnieniu processu, W dniu IA 
ten punkt został rozstrzygniony a to przez 
usunięcie wniosku o zwłokę. Sąd postano- 
wil owszóm że' rozprawy natychmiast mają 
się rozpocząć, nie czekając nawet na roze 
strzygnienie kwestyi względem apelacyi za- 
mierzonej przez adwokatów oskarżonćj, Po- 
nieważ proces ten więcćj niż z jednego po- 
wodu nadzwyczajne zajęcie obudza, pozwala- 
my sobie cały stan rzeczy jak się z instruk- 
cyi okazuje przedstawić, 

W czerwcu 1839 roku, panna Marya Ca- 
pelle, (terazniejsza pani Loffarge) poufała 
przyjaciolka hrabiny i.eotaud (dawnićj panny 
Nicolai) znajdowała się z odwiedzinami u ro- 
dzioy Leotaud, w zamku Buvagny niedaleko 
Pontoise. Pani de Leotaud kazala sobie po- 
dać swój strój dyainentowy, dla pokazania go 
gościom, towarzystwo później oddala się a 
dyainenty przez kilka godzin pozostają w 
otwariej szkatułce na stole w salonie. Na- 
stępnie pani Leotaud zaniosła je do swojego 
pokoju, ułe była tyle nie przezorną, że nie 
zamknęła szuflady w którą je włożyła. Na- 
zajutrz dopiero dostrzeżono, że dyainentów 
nie ma. Podejrzenie padlo na jednego słu- 
żącego, grożą mu odprawieniem i Marya 
Capelle pociesza go i przyrzeka przyjąć do 
siebie do slużby.” Siostra hrabiny Leotaud, 
pani Monberton wierzyła silnie w lunatyzm, 
magnetyzuje więc Maryą Capelle, a ta odpo: 
wiada, że dyamenty znajdują się już bardzo 
daleko, i ża wszelkie poszukiwania byly da- 
remnemi. Nie pierwćj powzięta podejrzenie 
na Mavcyą Cepelle, aż kiedy Zostala oskarżo. 
ną o otrucie swego męża. Teraz zkombino- 
wano mnóstwo okoliczności o których nie po. 
myślano pierwej, teraz dopiero przypomniano 
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sobie że ona ma charakter klamliwy į nagan- 
ny. Teraz odbyto śledztwo w jój mieszka- 
niu i znaleziono kilka sztuk zaginionych dy. 
amentów. Ž razu pani Laffarge oświadczyła, 
iż otrzymała te klejnoty od jakiejś nieznajo: 
méj osoby, później jednak zeznała inaczej z 
zaspakajsjącem wyjaśnieniem powodów tego ue 
chybienia prawdzie. Powiedziała ona że jéj przy- 
jaciołka w roku 1836 ściganą była hołdami 
pewnego młodzieńca nazwiskiem Clavet, z 
któcym nawet przez niejaki czas zostawałą 
w korespondencyi. W roku 1838 poszła panną 
Nicolai za hrabiego Leotaud, Clavet udał się 
do Afryki, W gradniu tegoż r. p. Leotaud po~ 
dług zeznania pani Laffarge powiedziała jéj iż 
poznala między chórzystami występująceimi w 
Wilhelmie Tellu tegoż Claveta, a późciej 
wyznała iż potrzebuje pieniędzy aby sobie 
zapewnić jego milczenie, ze w tym celu chcę 
swoje dyamenty sprzedać. Z tego powodu 
ukutą zosiała bajka ukradzenia dyamentów, 
Prawdziwie zaś hrabina Leotaud sama od- 
dała jej te klejnoty dla sprzedania ich. Z tem 
ma stosunek list który pani Laffarge przez 
swego adwokata przesłała hrabinie Leotaud, 
w którym prosi jej aby wyznała prawdę, 
Naturalnie hrabina zaprzeczyła wszystkiemu. 
Pierwsze falszywe zeznanie usprawiedliwia 
pani Loffarge przyjaźnią dla hrabiny Leotaud 
i nadzieją że taż zechce sama ochraniając 
ile możności swój honor, zdjąć jednak z niej 
niesłuszoie ciężące oskarżenie. Stosunki panny 
Nicolai z panem Clavet nie rzucają wcale 
plamy na jej honor i Clavet podlug zezna* 
nia tych którzy go znają,-ma być człowie* 
kiem niezdolnym dopuścić się czynu jaki mu 
tu przypisują. Zaajduje się on w Meiro i 
pani Laffarge chce aby go także przesłucha* 
no. Jeśli pani Laffarge istotnie dopuściła się 
tej kradzieży, to trzeba przyznać, że bardzo 
zręcznie pokombinowała fakta. Nie można 
jednak z tego jednego przypadku wyciągać 
nie korzystne wnioski o. moralności kobiet 
wyższych stanów we Kraucyi. Usposobienie 
publiczności i naocznych świadków jest bar- 
dzo korzystne dla pani Laflurge, wszyscy 
żałają, nikt nie objawia pogardy dla niej, Je- 
dna kobieta z niższej klassy przetloczyła się 
do niej, i rzekła: Mio puovro damo pryorat 
di per vos. (Biedna damo będę się modlic 
za ciebie.) » 

Kiedy sąd odrzucił wniosek obrońcy pani 
Łalfarge o odroczenie postępowania sąduwe- 
go, obwiniona oświadczyła przez swego ad- 
wokata, że nie stanic w ozneczonychb termi. 
nach i żąda aby mogla natychmiast się od- 
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dalić , co też jéj dozwołono. Gdy pani Laf- 
farge i jéj obrońca opuścili salę, zabrał głos 
pan Corali obrońca pani Leotand i przedsta- 
wił fakla. Dotknął mianowicie stosnnków 
w jakich zostawała panna Nicolai z panem 
Clavet, aby stąd wyciągnąć przekonanie, że 
mie miała żadnego powodn kupować sobie 
świlczenie tego człowieka. Dotknął tego spn- 
sobu w jakim poznali się z sobą. Dwie 
przyjaciołki postrzegły że jakiś mlody czło- 
wiek chodzi za niemi ile razy wyjdą. Marya 
Capelle odkryła jego nazwisko i namówiła 
Rwoją przyjaciołkę aby do niego napisała list 
który ona dyktowała tamta zaś pisefa. Żar: 
tobliwie mapominano go tam, że przechadzki 
ńa polach elizejskich mogą być szkodliwe 
jego zdrowiu. Clavet przyjął tę rzecz po- 
ważnićj niż się spodziewały dwie młode da- 
my, zdawał się pielęgnować głęboką skłon= 
ność dla p. Nicolai. Tego ona nie chciała i 
w krótce potem przesłany mu zostoł i 
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TRYBUNAŁ I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Gdy w massia maloletniej Maryanny Ka. 
lembianki, znajduje się kwota złp. 3,700 do 
wypożyczenia na pewną hypotekę, przeto 
Trybunał o tem mogących mieć w tem inte- 


w którym objawiono mu Życzenie aby ta 
sprawa skończyła się. Treść całej korespon- 
dencyi tych trzech osób nie daje domyślać 
się stosunków któreby pozwalały p. Clavet 
chcieć zapłaty za swoje milczenie. W listach 
p. Ciavet objawia się wielka czułość ale i 
pewien rodzaj bojaźni i uczucie odległości 
jaką wzajemne ich położenie w świecie mię- 
dzy niemi tworzyło. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
=== OO" 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

Od dnia 31 Lipca do dnia 1 Sierpnia. 

Brzeski Władysław ob.. Gostkowski Jan ob., Le 
wocki Onufry, ‘Dürr Fryderyk, Zamojski Jan hr , Ko 
rzyniowski Michał, Łeduchowski Apollo, Zabieto Men 
ryk hr. i Gabricla żona, z Polski; -- Lubiński Xa 
wery ob., Szymczyliiewicz Konstanty ob., z Galicyi; — 
Cienski Apolinary ob., Tomitnis, Cicszkowski Józef, 
Kraczkowski Piotr ob., z Pruss- 

Wyjechali z Krakowa. 
Stanowski Stanisław ob., do Polski. 


oniesienia Urzędowe. 


res zawiadamia, z têm dołożeniem : iżby 


pretendenci z wykazami hypotecznemi bezpie- 
czeństwo dla wypożyczyć się mającćj sum- 
na usprawiedliwiającemi, do Trybunału zglo- 
sili się. 

Kraków d. 2 lipca 1840 r. 

Zastępca Prezesa 
Sędzia appellacyjny M. Soczyńskt. 
(3r.) Sekr. Tryb. Lsbrowskt. 
Nro 2268. 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodlegiego å ścisie Neutralnego 
Miasta Krakowa s Jego Okręgu. 

Po zmarłym w roku 1822 w mieście Kra- 
kowie Stenisfawie hr. Szaniąwskim, pozosta» 
ła się w depozycie sądowym kwota 75 złpols' 
17 gr. jak niemniej różne obligi, po odebra- 
nie któych dotąd nikt się nie zgłosił, Try. 
banał przeto po wysłuchaniu wniosku Urzę: 
du publicznego wzywa wszystkich prawo do 
rzeczonego spadku mieć mogących, aby w ter- 
minie 3ch miesięcznym po odebranie kwoty 
powyższej i obligów z dowodami stósowne* 
mi zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie 


massa ta jako opnszona Skarbowi publicznemu 
przyznaną będzie. 
Kraków dnia 27 Czerwca 1840 r. 
Zastępca Prezega 
Sędzia appellacyjny M. Soczyśskć, 


(3r.) Librowskti. Sekr. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wolnego Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 4 sierpnia 1840 roku o godzinie 9 rano 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 122 
odbywać się będzie licytacya ruchoniości po 
śp. X. Antonim Komoniewskim pozostałych, 
jako to: sukni, bielizny, stolarszczyzny i in- 
nych. Chęć licytowania mający z mopetą 
srebrną courant przybyć raczą. 
Kraków d. 25 lipca 1840 r. 
(3r.) Sebastyan Korytowskt. Not, 


W dniu 4 sierpnia 1840 r. © godzinie 9 
z rana, a o godzinie 3 z południa równie jak 
i następnych dni sprzedawane będzie przez 
publiczną licytacyą w drodze exekucji Sądo- 
wój zajęta wapno gaszone, w domu pod L. 
73 ca Kifaru przy Krakowie sytuowanym. 
O czem chęć licytowania mających zawiądo- 
miam. 

Kraków d. 31 lipos 1840 r. 

Ignacy Piekarski Kom. Sąd. 
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